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Deny ogłoszeń
ta  wiersz milime- 
Crg#y przed 1 złoty 
W tMjśęie 50 gr, i s  
tekstem 46 gr. Ogło 
sżenia tabelarycz­
n i 50 proc., a świą- 
tio iiie 2B ptóŁ dro- 
ie j . tlrobne ogto- 
aeenia pa 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za w y  
raz. Najmniej 1 zł. 
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Straszne skutki bombardowania Szanghaju
Wszystkie szpitale przepełnione rannymi

fOKIO. 15.8 Agencja Domei donosi z 
zangkaju iż samoloty japońskie strą 

cilv wczoraj wieczorem 4 samoloty 
Chińskie w Hang-Czeu i 10 samolotów 
w Kaung - Tu. Walka, której wyni­
kiem byk) stracenie samolotów chiń­
skich. odbyła sie nad lotniskami. Poza 
tym Japończycy bombardowali lotni 
gko Nan - Siang położone w odległości 
20 kim za zachód od Szanghaju, ni­
szcząc 26 samolotów. Również wczoraj 
nad Szanghajem rozegrała się walka 
powietrzna, podczas której trzy samo 
loty chińskie zostały strącone. .Wre­
szcie japońska eskadra lotnicza przele 
ciała nad Nankinem. bombardując polo 
tone w pobliżu chińskie lotniska.

Ogółem wynikiem wczorajszej akcji 
lotniczej Japończyków w okręgu Szan 
ghaju było zniszczenie 70 samolotów 
chińskich i zbombardowanie kilku 
lotnisk.

Wszystkie szpitale są przepełnione 
[W mieście panuję bardzo silna mgła, 
tak że widzialność jest bardzo mała N ie 
pogoda i ulewne deszcze zwiększają

Zmarł niosąc trumną
ze zw łakam i

K ATOW ICE, 15. 8. W ydarzył się 
w Katowicach - Zawodziu nie notowa 
uy dotąd wypadek. W domu przy u|. 
Krakowskiej 66 odbywał się pogrzeo 
Między tragarzam i, którzy mieii nieść 
trumnę, znajdował się 62-letni bezro­
botny K asper Roksztein z Katowic-
Żawodzia.

W czasie znoszenia trum ny ze zwło 
kami zmarłego z 3 piętra do stojącego 
n r  zed domem karaw anu, Roksztein za 
słabł nagle i w kilka chwil później 
wyzionął ducha.

Przywołany natychmiast lekarz 
stwierdził, że Roksztein zmarł na udar
serca. ■

Nagły zgon tragarza wywołał wciou 
uczestników pogrzebu zrozumiale w ra­
żenie. Zwłoki Rokszteina odstawiono 
do kostnicy.

------------ o ()a -----------

Wojska rządowe zajtjłf Brunette
PARYŻ, 15. 8. Z M adrytu donoszą 

że po zaciętej walce wojska rządowe 
zajęły dziś miasto Bruna te. Miasto, 
które było widownią niezwykle zacie­
kłych walk, jest zupełnie zniszczone i 
przedstawia widok ruin;

jeszcze cierpienia uchodźców, którzy 
spędzili noc bez dachu nad głową .

We wtorek zacznie się ewakuowanie 
z Szanghaju kobiet i dzieci obywateli 
brytyjskich.

Według agencji Domei podczas

bombardowania koncesji międzynaroUo 
wej przez samoloty chińskie w Szan­
ghaju w koncesji francuskiej zginęło 
od bomb 445 osób. a 821 odniosło rany 
w koncesji międzynarodowej jest 495 
zabitych i 600 rannych.

Proces wspólników Parylewiczowej
rozpocznie się za kilka dni

KRAKÓW . 15. 8. W rozpoczynają- 
eyrą się za kilka dni procesie Hildy 
Fleischer owej, wspólniczki Parylew i- 
ozowej. sądzeni będą prócz głównej 
oskarżonej: Izydor Fleischer. E stera  
vel E rna Faerbeowa z Krakowa, Józef 
Hollaender z Tarnowa, dr. Samuel 
Schaeftlerz Bochni, dr. Arnold Schueid 
z K rakowa. Leib Isler z Krakowa, Ma 
ria  Łapińska z Krakowa. Oskarżonych 
■ n H n H m n n

bronić będzie siedmiu a d w * 'katów.
Rozprawom przewodniczyć _ będzie 

wicepreezs Sądy Okr. Nowosielski a 
oskarżać będą prokuratorzy Żeleński 
z W arszawy i Garbaezyński z Kvako
wa. / fiFleischerowa była główną wspólmez 
ką Parylewiczowej. z którą poznała 
się w Tarnowie.

Lewonie wski wylądował na krze
Poszukiwania  za zaginionym sam olo tem  sowieck m

NOWY JO R K , 15. 8. Radiowa sta 
■ja w Anchorage A laska przejęła 
depesze od zaginionego samolotu so­
wieckiego Lewoniewskiego, który na­
bywa lot do bieguna północnego.

Z depeszy tej udało się odszyho 
wać jedynie słowa: „pozbawieni onen 
tacji** i ,.mamy wielkie trudności'*
Jak  się zdaje, sowieccy lotnicy doko­
nali przymusowego lądowania w kra 
ju  arktycznym- W godzinach_ popołud 
niowych wystartowały z miejscowości 
Fairbanks (Alaska) samoloty celem po 
szukiwania zaginionych

Według ostatnich inlorm acyj Leu 
mewski wylądował na pływającej krR) 

Władze sowieckie, według agencji 
liavasa, zwróciły się d0 lotnika amo 
rykaóskiego M atterna, by objął kie 
rownictwo nad poszukiwaniami zagi­
nionych lotników sowieckich.

M attern rozpoczął niezwłocznie przy­
gotowania- Prasa przypomina, ze lot­
nik amerykański został 
przez Lewoniewskiego w r. lado, kie- 
Ay wydarzył mu się wypadek poucza^ 
lotu nad Syberią.

Sam ocM -karaw an runął z nasypu
Na szczęśc ie  pasażerowie zostali lekko ranni

KR ARÓW, 15.8. W czoraj w nocy 
na szosie Zakopane — Kraków wyda­
rzyła się kolo godz- 4 na dranem ka­
tastro fa  samochodowa.

W stronę Krakowa jechał karawan 
samochód warszawskiego zakładu po­
grzebowego Łopaekiego wiożąc zwłoki 
śp. Tadeusza Erdta. dyrektora biura 
Polskiego Tow. Wydawców książek 

Zwłokom towarzyszyła jvvdoyvą_P2

Wojtek-Malinowsft
U st do centralnego

Sen. M arian W ojtek Malinowski 
wystosował do zarządu centialnego Z 
ZZ pismo, w którym  zgłasza swe wvstą 
pienie z tej organizacji. M otywuje to 
tym. że ZZZ nie spełniło zadam do ja  
k :cb zostało powołane.

Założono organizację w ceni okupie 
nia rzesz robotniczych w jedną gromi 
dę zaczęto propagować hasło jednolite 
go frontu, a więc współdziałania w za 
wodćwkaeh z komunistami.

O ł półtora roku czuć było ro*klak

wystąpił z
wydziału związku

organizacji. Zamiast łączyć u p r a w i o n o  
robotę destrukcyjną .

W ojtek - Malinowski oświadcza, że 
na kongresie 7 marca pojął, iż Z Z /. 
idzie niewłaściwymi drogami. L derzy 
'.o go sympatyczne odniesienie się do 
czerwonej Hiszpanii. Wtedy juz zapo 
wiedział swoje ustąpienie, czego obce 
nie dokonywa, wierząc, że z robotnica 
mi spotka się „we wspólnym wysiłku 
i pracy dla pożytku Polski*'.

Pismo nosi datę 13 sierpnia

zmarłym dyrektorze, krewni — n u  
Murzyński z żoną H aliną oraz p Ur­
s z u l a  Murzyńska. W samochodzie zna.; 
dowal się ponadto oprócz szofera syn 
właściciela firm y. p. Janusz Łop.icwi

W pewnej chwili na terenie groma 
dy Głogoszów, samochód wyjechawszy 

zakrętu zjecahł na skraj szosy i runął 
w dół. Mimo, iż skarpa była wysoka 
na 12 metrów, pasażerowie au ta  w y­
szli z katastrofy z drobnymi na ogol 
obrażeniami.

Najpoważniej poraniony /.ostał p. Ja 
nusz Łopacki, pozostali odnieśli jedj - 
nie lekkie i nie niebezpieczne potłucze 
nia i zadrapania. Trumna uległa lek­
kim uszkodzeniom.

Samochód otoczyły kłęby dymu b ' 
też znajdujące się w pobliżu os«my by­
ły przekonane, że nastąpił wybuch 
zbiornika i auto się pali. O kazali się 
iednak. że eksplozji nie było.

Sprowadzono ze wsi pomoc. Auto 
wyciągnięto na szosę. Będzie ono przy 
holowane po naprawieniu hamulców 
do Krakowa.

Uroczystości w stolicy 
w rocznicę „Cudu n aJ  W isłą*4
WARSZAW A. 15- 8. Dziś w siedem 

lastą rocznicę zwycięskiej bitwy war 
szawskiej i obchodu święta żołnierza 
polskiego , o godz. 9.30 w koscielę gar 
nizonowym odbyło się urocz Psie na bo 
żeństwo. które odprawił ks. Rognckh

N a nabożeństwo przybyli przed.sta 
Mciele władz z dowództwa OK. z gen 
Trojanowskim, przedstawicieli władz 
adm inistracyjnych z wicewojewodą p. 
Jurgielewiczem, oraz zarządu miejskie 
go.

Po nabożeństwie zebrane oddzbiły 
przedefilowały przy dźwiękach orkie­
stry  przed dowódcą O. K., g in  T roja 
iowskim, udając się na plac J- P ił­
sudskiego, gdzie odbyło się uroczysta 
złożenie wieńca od armii na grobie 
Nieznanego Żołnierza.
W godzinach popołudniowycii z okazji 
dzisiejszego obchodu, odbyło s.ę w sto 
lic.y szereg zabaw powszechnych przy, 
udziale licznych rzesz obywateli sto­
licy
Boy Żeleński — chory

WARSZAW A. 15. 8. Wczoraj po 
południu ciężko zachorował Tadeusz 
Boy-Żeleński.

Wezwany lekarz stwierdził ostre za 
palenie wyrostka robaczkowego i po 
iecił przewiezienie chorego pisarza do 
kliniki „Omega**, stan pacjenta wyma 
gał natychmiastowej operacji.

Operację przeprowadził dr. L. Gout 
w asyście dr. Gurbskiego.

Stan pacjenta nie budzi, na szczę­
ście obaw-
Oszalały maszynista

pir&w&dził lokom otywą
STOKHOLM , 15. 8. Dróżnik kole- 

jowy, pełniący służbę w odległości kil
kunastu kilometrów od stacji Huuiivs- 
vail zauważył na torze .jadącą z w.ei 
icą szybkością lokomotywę, której prze 
iazd me był zapowiedziany.

Przewidując jakieś nieszczęście, tu 
co najmniej nieporozumienie, dróżnik 
pobiegł do telefonu i zawiadomił na­
czelnika stacji Hudiksvall, ze w stro­
nę dworca pędzi tajemnicza iokomoty

' ' a Na stacji w ostatniej chwili zdązo 
no przestawić zwrotnicę i skierować 
lokomotywę na wolny tor. Maszynista 
parowozu z uśmiechem na ustach od­
dał przerażonemu naczelnikowi pr^epi 
,0wy ukłon i nie zwalniając biegu, 
popędził dalej.

Na całej linii powstała panika. — 
W szystkim’ pociągom polecono przy­
spieszyć bieg i zatrzymać się na sta-, 
ciach. Szalona lokomotywa mijała jt-a  
aą stację za drugą, aż wreszcie na jen 
;i\m  z dworców wobec spadku cisn-e- 
nia pary maszynista zatrzymał paro-
wóz. . • . ,,,

Zdawało sią pozornie, ze jest zu­
pełnie normalny. Jedynie piana na
ustach świadczyła, że swą szaloną ,m j
dę, która mogła ‘sp o w o d o w a ć  wiele za 
taslrof. odbył pod wpływem ataku

H eszcześ iwy wypadeH
W Czeladzi w Grąbku, w czasie za 

ba wy dzieci wydarzył s ię  meszezęśu- 
wp wypadek, którego ofiarą padło
dwuletnie dziecko.

Puszczona z góry metalowa oln ęcz 
wpadła na dziecko, raniąc je dotkliwie 
w czoło. Ranną przeniesiono do szpi­
tala- Doznała ona wstrząsu mózgu
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I E  SPORTU
Mecze piłkarskie w Zagłębiu

Cynkownia—Sosnowiec 3 : 1 (2 : 1)
W czoraj na boisku Zagfębiankt w Bę­

dzinie odbył się ineez o wejście do A -kia 
sy Zagłębia, pomiędzy w icem istrzam i pod 
g ru p  C ynkow nią i Sosnowcem. Mecz z a ­
kończył s 'ę  zwycięstwem Cynkowni w 
stosunku 3:1 (2d).

D rużyna będzińska g ra ła  dobrze we 
wszystkich liniach. N atom iast w „So­
snowcu' słabo zagryw ali obrońcy W an- 
drosz i Chwałkowski. którzy zawodziii 
praw ie w każdej sy tuacji podbram kowe.'

B ram ki d la  Cynkowni s trze lili: Sio­
ni m tkowski. K arch  i Szewczyk. Houoro- 
wego goala  d la  Sosnowca s trze lił D ług aj 
czyk.

Sędziował p. Czech_ dobrze 
AK S. — ŚLĄSK (Świętochłowice) S.l (2:1

W  Niwce baw ił wczoraj Śląsk ze Świę­
tochłowic. k tó ry  spo tkał się z u n e js .w  
w ym  AKS. Śląsk, k tóry  w ystąpi] w p°ł 
nym  składzie za w yjątk iem  Goda i Cebu 
li odniósł porażkę w stosunku 1:8 (1:2). 
G ra  b y ła  in te re su jąca  i  s ta ła  n a  dosc 
w ysok'm  poziomie technicznym .

B ram ki strze lili d la  AKS.: ..Sta- io"

Austriak Runtseh wygrał
w yścig  górsk i o W iśle

W  ub. sobotę odbył się w W iśle mię­
dzynarodow y wyścig motocyklowy górski 
..Tourist T rophy Polski". Z ainteresow a­
nie zawodam i było m ale, gdyż niedopisa 
la  pogoda. Również organ izacja  zawodow 
pozostaw iała w 'cle do życzenia. W yniki 
są  następu jące:

W ka teg o rii sportow ej do 250 cm. (16 
km .) 1) G ajer A lfons (Cieszyn) na  D KW .

W kateg o rii ponad 25 cm. (54 kin.): 
1) Szydłow ski (Grudziądz) na Kudge w 
czasie 53:13.6

W ka teg o rii do 350 cm. (72 ltm.): 1) Bu 
jok (Cieszyn) n a  P uchu  1:11.54,2.

W ka tego rii 500 cm.: 1) Lem ański (Po­
znań) n a  BM W . 1:14.54.

W  kateg o rii m aszyn wyścigowych do 
250 cm. startow ało  siedem maszyn. Szcsć 
okrążeń — 108 km.: 1) Now otny (A ustria) 
na P uchu  1:20:41.4 (84.20 km./gouz.).

Do 350 cm — 8 okrążeń — 144 km. — 
7 m aszyn: 1) F ischer (Bielsko) na AJS. 
2:06.12 (84.5 km./gocłz.) -  reszta  odpadła.

W  k a teg o rii do 500 cm. — 10 okrążeń— 
180 km. — 12 m aszyn: 1) R untseh (A u ­
s tria ) na N ortonie 2:00.35 (92 km./godz.).

2, Buks — 1. Honorowego goala d la  ś lą ­
ską strze lił W ięcek.

Sędziował p. W ieczorek, nieszczegól­
nie.
BRYNICA — ISK R A  (Siem ianowice) Dl

W  Czeladzi Brynica rozegrała kole­
żeński mecz z Isk rą  (Siemianowice) remi 
sując w stosunku 1:1 (0:0). Ślązacy tech­
nicznie byli nieco lepsi od gospodarzy, 
Którzy wystąpili w składzie osłabionym.

B ram ki strze lili: M alina d la  Isk ry  i 
L asak d la  B rynicy. Mecz został p rzerw a 
ny przez sędziego p. P uza  na kilka, m inu t 
przed końcem gry, w chwili gdy ślązacy 
interw eniow ali u a rb itra  iż n ie reagu je  
na spalone. Ponadto p. Puz niepotrzebnie 
dopuścił do ostrej g ry  W  przedm  czu 
w yg ra ła  Isk ra  w stosunku 5:2.

Przegrana pięściarzy Makkabi (Sosnowic)
w meczu z drużyną KPW. (Tarnowskie Góry)

W czoraj w południe w sa li k ina (. Ki­
doń'1 w Sosnowcu odbył się meoz bokser­
ski o drużynow e m istrzostw o A-klasy śl 
O. Z. B.. pomiędzy sosnowiecką M akkabią 
a  zespołem K P W . z T arnow skich Gór.

Mecz po ciekaw ych w alkach zakończył 
się zwycięstwem K PW . w stosunku 9:7 p.

W ynik i techniczne w alk były n astę ­
pujące:

W aga m usza: G ryzgryn  (M) zdobył
punkty  walkow erem  wobec nadw agi za­
wodnika gości N ow aka. W spotkaniu  to 
w arzyskim  Nówek pokonał G ryzgryna na 
punkty .

W aga kogucia: M ałek (K PW ) zwycię 
zyl na  pkt. B a jtn e ra  (M). k tó ry  walczy] 
am bitnie.

Waga pi ói i, o w a: We Igr ii u (M) w piorw

Sukces polskich wioślarzy
na mistrzostwach Europy

W  ub. sobotę odbyły się w A m sterda 
mie m iędzybiegi o m istrzostw o w ioślar­
skie Europy. W  biegach tych statuow ały 
osady, k tóre pierwszego dn ia  zajęły dal­
sze m iejsca, podczas gdy zwycięzcy przed 
biegów zakw alifikow ali się odrazu f'o 
finału . Z polskich esad s ta rto w ała  :edy- 
nie dw ójka ze sternikiem . O dniosła ona 
pełny sukces, zajm ując pierwsze m iej ce 
i przechodząc do finałow ych r o z g r y w e k .

Osadę dwójki stanow ili: K u r y l łowicz, 
i M an itu 's  oraz stern ik  Balcer.

Czas P olsk i 7:56,2, 2) Szw ajcaria  7.58.

3) W ęgry 8.00.8.
W drugim  repeszarzu dwójek do fiu a  

tu zakw alifikow a się F ra n c ja  w ezasm 
7:51.2 przed H oland ią  7.59, Ju gosław ią  
8.36.9

Do finału, zakw alifikow ały  się zatem 
W łochy. Niemcy. P o lska i F ran c ja . Przy 
pom iree należy żę w jedynkach do fiua 
łów zakw alifikow ał się Yerey.

Po niedzielnych rozgryw kach ekipa poi 
ska zajęła w- ogólnej k lasy fikacji trzecie 
miejsce.

Zwycięstwo Ruchu i remis Garbarni
W  Katowicach Kuch pokonał W ar­

tę 6:3 (4:3). Bram ki dla Ruchu strze­
lili: Peterk  2, W liimowski i K ubisz po 
Jednej i p ią ta  samobójcza; dla W arty  
bram ki strzelili N aw rot. Kuźm ięrczak 
i Bendera-

Mecz ligowy w K rakow ie miedzy 
G arbarnią i Pogonią zakończył się wy 
nikiem  rem isowym  1:1 (1:0). B rauna 
strzelili Pol us dla G arbarn i i Zimmer 
dla Pogoni.

V ien n a— AKS. 4:2 (4:1)
Bram ki dla A K S.-u  zdobyli W osial 

i Pytel z karnego. Przez cay mecz w i­

doczna była p rzygniata jąca przew aga 
wiedeńskiej drużyny.

W  Nowej W si na Śląsku sensacyj­
ną porażkę odniosła ligowa Craeovia
przegryw ając z Wawelem (L iga ś lą ­
ska) 4:2 (3:0).______________

Rekord światowy na 50 m.
U ST A L IŁ A  W ALASIEW ICZÓW NA
W czoraj n a  zawodach lekkoatle tycz­

nych w G rudziądzu nasza znakom ita 
sp rin tn e rk a  St. W alasiew iczów na pobi!a 
rekord św iatow y w biegu n a 50 m. uzy­
skując fenom enalny czas 6.3 sek.

E. PHILLIPS OPPEHHEIM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Powieść kryminalna

Tajem nice moje są moją własnością 
Feliksie  Dukane. Może pan odłożyć 
sw oją  książeczkę czekową, nie robię z 
panem  interesu . Pow iedziałem  już me 
m u młodemu szlachetnem u gospodarzu 
w i. że tego nie* robię. Czemuż on tu  pa 
na sp-ew adza, pan a  i pańską  córkę?

— W ydaw ało mi się moźliwem. że 
pan  zmieni zdanie — w trącił M arek—

: •> niew ątpliw ie rację, 
tw ierdząc, że m usi się pan  liczyć z 
ograniczonym  rynkiem  zbytu.

B rennan  w yprostow ał się na  krze 
śle z wojskow ą niem al sztyw nością 
oczy jego błysnęły. N a policzki w ystą 

,-r»y:«r. .rpssj© cnotaste rum ieńce znam iona 
•jący gniew.

— Rynkiem  zbytu.,. — pow tórzył 
gniew nie — wy. ludzie bogaci p og rą­
żacie św ia t w  odm ęty przez wasze 
sztuczki na  rynkach pieniężnych, u  to 
ja , biedny człowiek, odrzucam  m ajątek , 
o fiarow any  mi za owoc moich w ysił­
ków. d la którego zdobycia codziennie 
narażałem  życie, dla którego zmie. i- 
fem nazwisko z pół tuzina razy , żyłem

w nędzy, wydaw ałem  ostatn ie grosze, 
spekulow ałem  pod ziem ią i nad ziem ią 
bliski byłem śm ierci przez 12 razy  w 
tygodniu. I w ygrałem . Tego, co wy­
grałem . nie da się mierzyć funtam i, szy 
lingam i i pensam i. Ma to w iększą w ar­
tość. Oz" mam " T m r-owiedzioć ez in 
to jest d la m nie! Zem stą. Zaspokoje­
niem m ojej duszy, poczuciem isto tne­
go,. praw dziw ego życia. N ie patrzcie 
na m nie tak . jakbym  był w ariatem . O, 
ja jestem  p rzy  zdrowych zmysłach. Mo 
żerny mieć nasze kap rysy  naw et, tacy 
luddzie. jak  ja . W iadom ości jak ie  posia 
dam. zostaną ujaw nione w honorowy 
sposób, a panie  D ukane, b ru ta lu , i omal 
że nie morderco, nie uda  się najw iększe 
przedsięw zięcie i nie zostanie zaspoko 
jona najw iększa am bicja pańskiego ży 
cia- Nie u<hi się panu, bo ja  tak  chcę

Podczas całej przem owy B reim ana 
D ukane siedział nieruchom y, słuchał, 
ale m iał minę. jakby  myśli jego błądzi 
ły  daleko. G dv B rennan skończy] zwró 
eił się do M arka.

— Czy ten człowiek nie jes t już pod 
okieką doktora? — zapytał.

O drzucam  pańską propozycje,...
— Zdaje się, że nie — odpowiedział 

M arek.
— A to co jest ? — dodał D ukane. 

wskazięYę na butelkę whisky.
— O ile wiem p ije  dość um iarkow a­

nie.
D ukane podniósł się.
— Bardzo dobrze — rzekł — robię 

panu  osta tn ią  w yraźną propozycję. 
B rennnan. Zapłacę panu pańską cenę 
250 tvsięcv funtów , za owoc pańskiej 
p racy , pod warunkiem , że będzie się 
pan  trzym ał zdała od banku angielskie 
go i od Paryża .

— Odrzucam  pańską propozycję — 
zabrzm iała kategoryczna odpowiedź.

— W takim  razie p rzy jm u je  pan 
wojnę ze mną. Mało ludzi wyszło na 
tern dobrze B rennan. Czy pan to wybie 
ra?

— To wybiorę.
— N a nic się tu  nie przyda m oja ra ­

da. co? — zapy ta ł Marek, zbliżając się 
od strony  kredensu z butelką v/bisky i 
syfonem  wody w ręku.

— P an  jest gospodarzem  dom u — 
odpoAviedzial Brennan. Należą się panu 
wszelkiego rodzaju  względy. Jeśli pan 
sobie życzy, proszę mówić .

— Może nie wiem dość o te j całej 
spraw ie — aby módz zabrać glos z po 
żytkiem  — przyznał M arek, ale zdaje 
mi się, B rannan. że nie robi pan niko 
m u na świecie nic dobrego, chcąc wyko 
rzystać rezu lta t pańskie pracy, w pro 
jektow any przez p an a  sposób. P rze ­
ciw nie wszyscy na  tern stracą. Jeżeli

szym s ta re 'a  znokautow ał P ykę 1 (K PW ) 
W aga L kka. M ajerowie* (M) zromis» 

wał z Pykg I I  (K PW )
W aga półśreńnia: Dawidowiez (M) na 

pkt. uległ M arkiew ce (K PW ).
W aga średn ia: B rauner (M) znajdu ­

jący  się w dobrej form ie znokautow ał w 
1 sta rc iu  K apolką (KPW ).

W  wadze półciężkiej: D owgał (KPvV) 
zdobył punk ty  w. o. wobec n iestaw ierća 
się przeciw nika.

W o sta tn ie  walce, w wadze ciężkiej: 
W ielgosz (K PW ) w ygrał w I  s tarc iu  
przez k. o. ze Z łotnikiem  (M). Sędziował 
w rin g u  p. S'adlowski z Katowic, dobrze 

P ierw szy w tym  sezonie mecz bokser­
sk i w Zagłębiu cieszył się znacznym za:o 
leresow aniem .

 OQO—

Polscy zawodnicy
ZW YCIĘŻAJĄ.

N a m istrzostw ach łuczniczych św iata 
w P ary żu  w ogólnej p unk tac ji indywiciu 
alne  m istrzostw o adobyl M ajew ski — 1114) 
pkt. Zespołowe m istrzostw o zdobyła rów 
nież P o lska  — 875 pkt.

W  m istrzostw ach pań w strzelanin, na 
50 m tr. A ng ie lka  Sim ons i  P o lka  K urków 
ska - Spycha.iowa osiągnęły po 339 pki.

A ngielce przyznano pierw sze m iejsce 
na podstaw ie w iększej liczby strzałów 
trafnych . (A ngielka m ia ła  ich 78. podczas 
gdy P o lk a  ty lko  76).

W  ogólnej p u n k tac ji m istrzostw o świa 
ta zdobyła A ngielka Sim ons 1007. Zespoto 
wo m istrzostw o św iata  pań zdobyta A n­
g lia  przed Polską.

W alasiew iczów na, s ta rtu ją c  osta tn io  w 
Bydgoszczy w yrów nała rekord  światowy 
w biegu na 50 m tr. — czas 6.4 sek.

*  *  *

W  trn iie .in  o mistrzostwo Sopot Tto- 
ezyński w półfinale pokonał Jugosławia  
nine. K uknljevica 5:7 7:5 7:5.

W  drrtarim półfinale  Henkel pokonał
Hebdę 6:3 7:5 Do finału  weszli zatem 
Tłoczyński i H enkel. W  spotkania  f in a ­
łowym H enkel pokonał Tłoczyóskiego w
4 setach.

X S E K C JA  B O K SERSK A  SOSNO­
W IE C K IE J U N II. N a osta tn im  posiedze­
niu zarządu P . Z. B. przyj‘ęto w poczet 
członków sekcje bokserską sosnowieckiej
Unii.

więc z jakim ikolw iek narodam i w E u  
ropie istn ia ły  rzeczywiście jak ieś tajno 
konszachty i Ufin m a w ręku  dowody, 
— opublikow anie ich może stać się 
źródłem zamieszek w całej Europie. A 
pozatem... co panu  z tego przy jdzie! 
Pod tvm  względem pan D ukane ma ra  
cję. N ie może pan liczyć na więcej, niż 
parę tysięcy. Niech pan spróbuje udać 
sie z swymi wiadomościami do sfer u- 
ficjalnych, a znajdzie się pan w poloże 
niu dziecka, które na złość mamie, ohc: 
na sobie nos. 250 tysięcy funtów , — u  
suma, k tó ra  jest coć w arta  w obecnych 
czasach, a pan jes t jeszcze młody. 
Niech pan bedzie rozsądny i załatw i tę 
spraw ę z panem  Dukane.

— Czy to już koniec — zapyta! 
grzecznie B rennan.

— To wszystko, co mam do po wo  
dzenia — odpowiedział M arek.

— Możę pani zechce coś doJać ze 
swej strony  — B rennan zwrócił się do 
EstelU . k tó ra  siedziała w ty le  za n i­
mi.

—N ie w ydaje mi się, aby. zostało u  
dla m nie cośkolwiek do dodania — odpi. 
w iedziała. — Na.jrozumiejsi ludzie za 
cliowują się czasami jak  dzieci, ale tii 
gdy jeszcze nie zdarzyło mi się spo 
kac kogoś tak  niem ądrego ktobv nu 
złość w yrzekał się m ajątku . Nie mam 
nic do powiedzenia.

d. c. n
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Święto Żołnierza Polskiego w ZssisSiH
Społeczeństwo zagłębiu <raie daje wyraz swemu przywiązaniu de armii

Dzień w czorajszy był Świętem  Żil 
ni er za Polskiego.

Święto to wypadło w całym Zagłę 
biu uroczyście.

W  Sosnowcu o godz. 10 rano odby 
la się zbiórka organizacji poi wojsko 
wyc-h. po c-zym pochód udał się na na­
bożeństwo do kościoła parafialngo .

Po nabożeństwie pochód ruszył 
p r  d płytę Nieznanego Żołnierza 
gd de już od samego rana koncertowała 
orkiestra kop. Hr. Renard.
Po ustaw ieniu  się pochodu w czworo 
bok, przem ów ienie wygłosił d y \  M a­
zur.

D yr. M azur streścił w swym  przem ó 
w iąniu  h istorię  w alk z bolszewizmem. 
podkreśla jąc  jednocześnie, że cała za. 
sługa pam iętnego zw ycięstw a nad W i­
słą  należy się jedynie  polskiem u żołnie 
rzowi.

B ył to bowiem cud oręża polskiego.
To też słuszna je s t wola Naczelnego 

-Wodza., by dzień 15 sierpn ia  był =wię 
tem tych. k tórzy to zwycięstwo spowo 
dowali.

W  dalszym  ciągu swego przem ów1 o 
n ia dyr. M azur zwrócił uw agę na  ko­
n i eczność w ytężonej p racy  sp otoczeń - 
s tw a  dla dobra państw a, gdyż wrogo 
wie nasi- k tórzy obserw ują nas na  każ 
dym kroku, mogli stw ierdzić 
że naród polski jest silny, petem sar 
mackiej tężyzny i że żawsze będzie bro 
nil należnych mu praw.

oP  przem ów ieniu komendant, Fede 
rac ji obrońców ojczyzny złożył rap o rt 
kp łt Rzepce po czym  złożono wieniec 
i po w ysłuchaniu P ierw szej B rygady 
oochód rozw iązał się.

W  uroczystości brali udział przedsta 
wiciele w ładz państw ow ych, zarządu 
m iasta z wiceprez. H. A lm staedtern 
na czele oraz przedstaw iciele organize 
cró i stow arzyszeń.

W Dąbrowie
Uroczystości w D ąbrowie wypadły 

rów nież okazale. O godz. 9.30 zostało
odpraw ione uroczyste nabożeństwo, 
no k tórym  pochód udał się pod pomnik 
Tadeusza Kościuszki, gdzie koncertow a
łv  o rk iestry  Tow. ..L u tn ia  i kop. 
ryż’

P a

czci żołnierza polskiego zostały przesil 
nięte  na ten term in.

W Czeladzi
W  godzinach rannych  nastąp iła  

zbiórka organizacyj i stow arzyszeń w 
p a rk u  m iejskim , skąd pochód udał się

do kościoła parafia lnego  gdzie nabożeń 
stw o odpraw ił ks. probos&ez Sierm aa- 
towski.

Po nabożeństw ie pochód przemasze­
row ał przed pom nik poległych, gdzie 
okolicznościowe przem ówienie wygłosił 
o. Szlaner.

Odpust w Sosnowcu
Uroezyst śei w parafii Wnieb. NMP.

Sędzinie
Poniew aż Będzin będzie w itał uro 

czyście pow racający z m anew rów pułk 
w połowie września, uroczystości ku

MmirnM iii  Itiiiej
w  M a c z k a c h

Wybi t ne wyczerpanie organism u dzio
i młodzieży, które w jaskrawy sposób 

•}<izwiereicdl'ło s i ę  w  tym roku skłoniło 
wydział powiatowy w Będzinie do zorga 
nizowania w jak najszerszych rozmiarach 
ikcji kolonijnej. Z tego też względu wzo 
rem łat ubiegłych w 19-tu punktach po- 
siatu wydział powiatowy zorganizował 
półkolonie letnie dla. 2.858 dzieci oraz ko 
I unię letnią dła 10 dzieci w Maczkach, 
której zakończenie odbyło się niedawno. 
Kolonia letnia w Maczkach postawiona 
była na bardzo wysokim poziomie, mając 
odpowiednie siły wychowawcze oraz stałą 
opiekę lekarską. Dzieci otrzymywały 5 cio 
krotny dzienny posiłek. Większą część 
dnia spędzały dzieci w pobliskim sosno 
wym lesie lub nad rzeką Białą Przeinszą 
często zażywając kąp'eli tak wodnych jak 
i słonecznych.

W dniu odjazdu, gdy w imienia wy­
działu powiatowego pożegnali dzieci pp. 
Fr. Kowara — sekretarz wydziału powin 
towego i .T. Mostek — referent opieki spo 
i ocznej, dało się zauważyć na rumianych 
twarzyczkach dziec" smutek spowodowany 
koniecznością opuszczenia miejsca mi 
łych wywczasów, lecz na zapewnienia, że 
o ile zajdzie potrzeba znajdą się w nrzj- 
szlym okresio kolonijnym na powyższych 
wywczasach, zapanowała wśród dzieci ra 
dość oraz z wesołymi obliczami powróci­
ły do rodzinnych domów.

W czorajszy odpust w p ara fii Wniab. 
N.M .P. w Sosnowcu zgrom adził tłum y 
w iernych.

Na uroczystość przybyły procesje z 
okolicznych parafii.

Od samego rąn a  odpraw iane były 
nabożeństwa. O godz. 11 sumę z W ysla  
wieniem  N ajśw . Sakram entu  i procesję 
odpraw i! ks. w izy ta to r Ługowski, a 
podniosłe kazanie wygłosił ks. proh. 
Bilski z Grodźca.

W godzinach rannych parafialna 
akcja katolicka urządziła zbiórkę ulicz 
ną na odnowienie kościoła Wnieb. N. 
M. Panny.

#  #  *

Powodzeniem  cieszyły się. ja k  z wy 
kle s trag an y  ustaw ione długim  rzędem  
na ulicach obok kościoła i hałdach 
Między bram am i rojno było i gw arno 
szczególny harm ider czyniły dzieci 
świszcząc i piszcząc na  rozm aitych

.kogutkach i trąbkach.
Ustawione na hałdach karuzele i hu 

stawki cieszyły się również olbrzymim 
pow odzeniem wśród młodzieży, a nawet 
i wśród starszych.

Pogoda w dniu odpustu nie dopisa­
ła. ,

W  godzinach południow ych przypie­
kało słonce- później jednak  rnebi 
pokryło się czarnym i chmurami 
i lunął ulewny deszcz, k tó ry  z przerw a 
mi podał około dwuch godzin. W sk i 
tek tego w późniejszych godzinach po 
południowych postawo już  tyło mię 
dzv kramaęni odpustow ym i.

Może również niepew na pogoda 
w płynęła na uspokojenie tem peram en 
tów. gdyż kroniki policyjne do wieczo 
ra nie zanotow ały poważniejszego znj 
ścia. mimo. że na ulicach często s p o t­
kać było można ..zaw ianego1’ jegom o­
ścia.

Woda zalała wiadukt
przy  ul. Piłsudskiego w S osn ow cu

Od kilku dni w iadukt kolejowy w 
Sosnowcu p rzy  ul. P iłsudskiego znaj 
duje się pod wodą

która  u tru d n ia  ruch kołowy.
Poziom wody w dniu wczoajszym po 

ulewie jaka panowała w Sosnowcu 
podniósł się tak  znacznie, 
że groził przerwaniem kamumkacji 

tramwajowej 
Wobec tego dyrekcja  tram w ajów  e- 

lektycznych zwróciła się do m iejskiej

straży  ogniowej z prośbą o usunięcie 
wody.

S traż  wodę usunęła, lecz nie na dl u 
go. W adliw a budowa w iaduktu , k tóre 
go jezdn ia  je s t za nisko umieszczona 
spraw ia, że przy najm niejszych de 
szczach pow staje  na jezdni jezioro u- 
niem ożliw iające wszelką kom um kację.

Byłby już  najw yższy czas. aby odpo 
wiednie władze zajęły  się tym  nigdy 
nie w ysychającym  źródłem.

Wiadomości bieżące
Pomedz

16
Sierp.

Dziś:  J i a c h i r a a  

Jutro: Jacka 
Wschód słońca: 4,20 
Zachód słońca' 19.18

r  E A T  K M I E J S K I
W SOSNOWCU

K IN A  W SO SNO W CU :
R IA L T O : R. Iz7 wzywa pom ocy. Ko

chaj i niepłacz 
Z A G Ł Ę B IE : — Dziś nieczynne. 
P A T R IA : Janosik  H etm an zbójecki.

. u

 ooo---------
P o ż a r  w budynki

D A W N E J POCZTY W SOSNOWCU
W  dniu w czorajszym  m iejska straż 

Ogniowa w Sosnowcu została zawiudo 
miona, że z gm achu daw nej poczty 
p rzy  ul. 3 M aja  w ydobyw ają się kłęby 
dymu. Po sprow dzeniu na miejscu oka 
zało się że palą siz przewody elektrycz 
ne k tó re  były źle zabezpieczone. O rzi 
ło to w każdej chwili wybuchem więh 
szego pożaru.

W ezw any posterunek m onterski po 
p raw ił natychm iast izolację.

-  CUKIER WSKOCZYŁ DO RZEKI.
Z mostu przy ul. 1-go Maja w Stosnowcu 
w celu samobójczym wskoczył do Czarnej 
Przemszy niejaki Icek Cukier, z zawodu 
szewc.

W ynajął on w Sosnowcu lokal skiepo 
wy. który zajęty został jednak przez in­
nego reflektanta. Fakt ten wpłynął na 
Cukra tak deprymująco, że postanowił o- 
debraó sobie życie. Niedoszłego samobój­
cę zmoczonego wyciągnięto * rzeki.

Poszukiwani złodzieje
UJĘCI PRZEZ POLICJĘ w SOSNOWCU

Policja w Sosnowcu ujęła ostatnio 
trzech złodziei, którzy od dłuższego czasu 
poszukiwani - byli przez policje kilku 
miast. Ujęty więe został Roman Kolasa, 
ostatnio zamieszkały w Milówka. Był on 
poszukiwany przez policję z Żywca, w 
związku z dokonanymi tam kradzieżami.

Schwytany został ponadto Stefan Syn- 
cerz, który zbiegł z więzienia w Łodzi, 
gdzie obecnie z powrotem powędrował

Trzecim ujętym złodziejem okazał si« 
Alfred Weztein z Krakowa, który doko­
nał tam ostatnio kilku kradzieży i zbiegi 
do Zagłębia.

— CHOROBY W SOSNOWCU. W ub.
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nastę­
pujące wypadki zachorowań i zgonów 
dur brzuszny 2, płonica 4, róża 2, zgon 1 
krztusiec 4, gruźlica 4.

„  KRADZIEŻ MIESZKANIOWA W, 
SOSNOWCU. Onegdaj wieczorem do naie 
szkania Icka I  ajnreichera (Sosnowiec, 
Pilstjdskiego 12) w czasie nieobecności J® 
mowników, za pomocą dobranego klucza 
lub wytrycha dostali się złodzieje.

Skradli opi trzy garnitury męskie, 
garek zloty i inne rzeczy, wartości 1800 
złotych. Policja prowadzi dochodzenie.

-  ZARZĄD ZWIĄZKU CZELADZI 
RZEMIEŚLNICZEJ CHRZEŚC. W SO­
SNOWCU zawiadamia wszystkich czelad 
ników dyplomowanych i niedyplomowa- 
nych z branży cukierniczej, że w lokalu 
związku Rzemieślników Chrześcijan w 
Sosnowcu, ul. P'lsudskiego 16 odbędzie 
się zebranie organizacyjne sekcji cukier 
niczej przy związku czeladzi. Wszyscy za 
interesowani proszeni są o punktualne 
przy bycie.

Z O LK USZA.
(o) O POMOC DLA ROLNIKÓW. Ol­

kuska K. K. O. czyni starania w państw, 
banku rolnym o udzielenie uiskooprocen 
towanej pożyczki dwuletniej w wysokości 
20 tys. zł. dla przeprowadzenia wśród roi 
ników pow. olkuskiego dotkniętych klę­
ską powodzi i gradobicia.

(o) KRADZIEŻ. Nieznani sprawcy o- 
kradli onegdajszej nocy zakład fryzjerski 
Józefa Gucy w Pilicy fRynek 31). Łupem 
złodziei pudło lf> brzytew, rozpylacze i 
rożne przedmioty oraz zegarek.

Tej samej nocy ci sami -złodzieje umi­
łowali włamać się do sklepu galanteryj­
nego Gruszczyńskiej i Kubiezka. lecz zo­
stali spłoszeni

(o) PRZY L. M. 1 K. w SŁAWKOWIE 
zorganizowano sekcję obrony morskiej.— 
Na czele zarządu sekcji został wybrany 
p. A. Nowakowski.

HAD! O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Poniedziałek 16 sierpnia.
6.15 Kiedy ramie wstają zorze’-. 6.18. 

Gimnastyka 6.38 Muzyka z płyt 7.00 Dzen 
nik poranny. 8.00 Przerwa. 11.57 fcyguał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik 
południowy 12.15 Pogadanka dia młodzie 
ży wiejskiej.. 12.25 Koneerl 13X6 Przerw a 
15.45 Wadomości gospodarcze. 16.00 Kwa 
dla dzieci starszych. 1615 Lekkie piosen 
ki. 16.45 O pewnym szlachcicu 17.25 Rem 
tal śpiew-aczy. 17.50 Pogadanka. 18X0 
Skrzynka techniczna 18.10 Program na ju 
tio. 18.15 Płyty. 18.40 Pogadanka. 19.00 
Koncert rozrywkowy. 19 40 Pogadanka ak 
tualna. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Koncert orle. 21.45 Dni powszednie pań­
stwa Kowalskich. 22.00 Koncert solistów- 
22.50 Wiadomości dziennika. 23.00 Progra 
mv lokalne.

KATOWICE
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 0.03 

M u z y k a  ludowa. 12.15 Wiadomości bieżą­
ce. 12.20 Żye e kulturalne Śląska. 1225. 
Płyty gramofonowe 13.00 Koncert ży­
czeń. .1315 Płyty gramofonowe. 15.80 Po­
radnik sportowy. 15.48 Wiadomości gieł­
dowe. 18.00 Coś niecoś o terminologii 
morskiej — pogadanka. 18.10 Program ua 
jutro. 18.15 Płyty gramofonowe. 18.45 Wia 
domości sportowe lokalne.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
•Wtorek, 17 sierpnia.

6.15 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze** 
618 Gimnastyka. 6.80 Płyty. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 Muzyka z płyt. S.OG Przer­
wa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12.03 Dziennik połudn. 12.15 Skrzyn­
ka rolnicza. 12.25 Koncert ze Lwowa. i3 0ą 
Przerwa. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
I8 60 Rzeczy ciekawe z pięciu części świa 
ta. 18.29 Koncert kwartetu smyczków 
16.45. Czapli raj pod Sierakowem — fe­
lieton. 1709 Koncert orlćeslry Filharmo­
nii Warszawskiej. 17 50 Przegląd go-po- 
(j..r/,,v . igią Program na jutro 18.15 Pio­
senkarze letniearo konkursu P. R 185C, 
gadanka aktualna. 19 00 Radio pana fli- 
nolitn — skecz. 19.15 Pivl.v «" -.mof. RU® 
Wiadomości sportowe. 20.00 Ciiiva -- o- 
neretka. 20 4)1 Dzteuurk wieczorny T105 
Dn i  powszednie państwu Kowalskie!: 8 '£‘9 
Recital skrzyueowT 2^50 Ostatnie wind o  
mośo5 dziennika radiowego 25.00 Prog-ra-
łJLV lc y k rłl-nf*.

— —  11 mmmmm m — — —

Tragiczna śmierć w nurtach Przemszy
podchmielonego minszk ińca  Zagórza

Onegdaj późnym  wieczorem obok rze­
ki C zarnej Przem szy przy ul. P od ja  
zie w Będzinie przechodził 30-letni S te 
fan  Danecki zam ieszkały w Zagórzu. 

B ył on w stanie pijanym.
D anecki prow adził row er i w  pew­

nym  momencie widocznie pod w pły­
wem zamroczenia alkoholowego 

wrzucił go do Czarnej Przemszy, 
Zorientow ał się jednak, że uczynił

źle  to  też  p o s ta n o w ił row er w y d o b y ć  z 
rz e k i.

Rozebrał się szybko z m arynark i 
i koszuli i skoczył do rzeki,- k tó ra  w 
tym  m iejscu była dość głęboka

Mimo rozpaczliwych wysiłków Da» 
neeki utonął wraz z rowerem.

Dopiero po pew m ym  czasie zw IokI 
Daneckiego wydobyto.



P r z y  g ło ś n ik u
,U  ŹRÓDEŁ LEGENDY 0  JANOSIKU*

Postać tatrzańskiego ..zbójnika ‘ Jano­
sika przeszła do legendy, która zacieka­
wia i porywa poetów, szczególnie od cza 
su wplecenia czynników kulturalnych Pod 
aala w kanwę kultury ogólnopolskiej. — 
A le kim byl właściwie Janosik lnstoryes 
ny • O He legenda go przetworzyła? Tymi 
pytaniam i tak interesującymi jako anali 
za rzeczywistości realnej, a rzeczywisto­
ści artystycznej — zajmie się miody, zna 
ny poeta Stanisław Ryszard Dobrowobki 
w szkicu radiowym pt. „U źródeł 'egzn- 
dy o Janosiku**. Audycja ta nadana zo 
sianie w programie Warszawy TI dziś o 
godz. 22.05.

ŹLE I GORZEJ.
A. — Mój drogi, nie ma nic bardziej 

nieprzyjemnego jak być zmuszonym do 
zaciągnięcia małej pożyczki u przyjaciela

B. — Owszem!
A. — Naprzyklad?
B. — Być zmuszonym do udzielenia od 

mowy.
OSTROŻNY.

Sędzia poucza świadka: Zeznania swo 
je będzie pan m usiał zaprzysiąc. Proszę 
wiec mówić tylko to. ca pan osobiście wi 
dziaT a nie to, co paru* ktoś. kiedyś i 
gdzieś opowiadał. Kiedy się pan urodził?

— W ysoki sądzie! To wiem tylko z te 
go, co mi opowiadali

rtinc-teatr wgDE Nw
I film: I film;

Jaśnie p^n szofer
W l-ol. gl. BENITA, BOBO. FER  

TNER i inni.
II Film  sensacyjny p. t.

N i e s a m o w i t y  d o m
W roi. gl.: E. LOWE. VIRGINIA

BRUCE i B. HUME.
początek I seansu o godz. 17.00. w 

niedziele o godz 15.30.

Kto wygrał na loterii?
W sobotę w trzecim i czwartym ciąg­

nieniu loterii państwowej padły następu 
jące główne wygrane:

Stała dz'enna wygrana zł. 20.000 na 
nr. 97307.

Zł. 15 000 na nr. 110567. ~
Z}. 10.000 na nr. 68508.
Zł. 5.000 na nr. 85661.
Zł. 2.000 na n-ry: 50680 115697 139056

156574 190442.
Zł. 1.000 na nry: 9227 33290 40297 55553
Zł. 50 na n-ry: 6901 «2461 54603 120615

121752 162657.
Zł 400 na nry: 17116 43581 56619 61HJ 

71945 72759 8S843 93991 12484 146871 161367 
162586.

Zl. 300 na n-ry: 2285 14778 15040 25984 
40608 47411 48928 52867 81315 90315 906,18
90660 94938 95363 67202 102990 145719 159825
185193 188567

Zł. 250 na n-ry: 11127 29651 36893 44327 
44086 47890 56409 59485 61915 6652S 67352
07332 68288 75428 77340 82729 98721 93241
103106 104331 116336 124248 126176 140155
124248 126176 140155 159S00 139800 194525.

ŚCISŁY OPIS.
W niedziele po południu wśród tłumów 

na dworcu znalazł sie chłopczyk, kióry 
głośno płakał. W końcu podszedł do nic 
go policjant i zapytał:

— Co ci jest, mały?
— Proszę pana policjanta, czy nie wi­

dział pan matki, która szuka chłopca, 
wyglądającego tak jak ja?

DROBNE 08Ł0SZENIA
POMNIKI

i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
oraz wszelkie wyroby betouowe pojeca 
tanio „WIKTORIA", Dąbrowa, ul. Król. 
Jadwigi 46. Telefon 65-438. 25-letuia gwa­
rancja._______________________________
KLICH PIOTR zgubU dowód osobisty 
wydany przez gminą olkusko - siewierską

IIIKTRYB
sżornki pozoxtojq xawsztt czyłto wewnqtrz I i*  
Wnqtrz, bo równomierno tem pera tu ra  dna na- 
•ayń nie doputzeza do przypalania >iq potraw, 
•  brak ognia wyklucza okopcenie lub opalentj.

O  o D Z IŚ O S T A T N I D Z IE Ń ;

Kino-Teatr
Najpiękniejsza legenda romantyczna

„PATRIA** JANOSIKL. Marcinkowski
i S-ka ■ |  A i  O B  |  w  m m m m

w Sosno.vcu ypfinnn 7hńmirkidiwniej kino „Pa'aco“ nC U G IO Ii JLU U |ilILI\l
< > o B I L E T Y  O D  25  G R O S Z Y

Kino „RIALTO", W arszawska 18
Em ocjonujące przeżycia pasażerów olbrzym iego sterow ca w najpotężniej

szym  film ie lotniczym

R. 107 W2YWA POMOCY
Terron! Brawura! Tempo! Emocja!

IT-sri film .
G IN G E R  RO G ERS partnerka F R E I) A S T A IR E 4A

w pięknym  rom ansie m iłosnym

KOCHAJ I NIEPŁACZ
Pocz. I scan, u 0.30 w niedzielę o 3

&nt®m H ram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

Cótrzeszczenie początku powieści).
Dwom Inżynierom jflaezewtAieniu i 

Burskiemu udało kią wynaleźć maszyną 
aapllająeą na odległość.Niestety mn&gjHi 
ta, jak ją nazwali „belia** została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś- 
ciennego niejakiego Grylukiego *el Gn- 
tem iana i Beatę Krynicką, Ulorcj udało 
Hę ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostało *.viko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pcw 
tórna próba wykradzenia tej z«.eścl za­
kończyła sią śmiercią Gnywnkn w któ­
rego willi zamieszkiwali chwi'owo Bur> 
ski i Haezewski. W kilka dni potem Ha- 
-.ajwski zoetai porwany na ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął się szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Grochulskiego i w ten spo­
sób wykradł plany „behy**. Plany te dął 
do sprawdzenia uwięzionemu Haczewskic 
mu. Hnezewsići przekonawszy się o anten 
tyeznośei planów — spalił je.

— ooo—-
145.

— Gdzie to pan się podziew al, pa­
nie Guterman — zagadnął pierwszy 
Grochulski. odzyskując szybko pcw  
ność siebie.

— Panie szefie... ja... — Kaehmil 
nie m ógł zbudować zdania,

— N ie daję panu czasu do na my 
siu; proszę odpow iedzieć szybko, gdzie  
pan był?

>— W e w si — padła odpowiedź, szyb  
ciej niż się tego spodziew ał Grochulski

— W e wsi... a po co. jeśli można

w ied zieć? ..
— Sprzykrzył mi się już ten jedno 

slajn y  wikt, panie szefie i chciałem  
coś kupić do zjedzenia. Naprzyklad  
trochę nabiału...

—  Nabiału... no tak... —  w ycedził 
szef zjadliw ie. — Sprzykrzył się p a ­
nu w ikt. panie Guterman... A  może 1 1 

nie w ik t się panu sprzykrzył, parne 
Rachmiłu- a twarda służba, do któro.- 
pan w stąp ił dobrowolnie.. P o  nabiał 
pan chodził... do wsi... — drwił. - wi 
drując przerażonego agenta przenild; 
wyir. spojrzeniem , pełnym  gniew u i 
nieufności.

— A gdzież to pan ma tea nabiał, 
panie Guterman?

. — N ie udało m i się nic zakupić, 
bo do sklepu bałem się wchodzi!, a w 
kilku najbliższych od la su  chałupa h 
nic nie m ieli, a może nawet n ie chcieli 
mi sprzedać — brnął dalej, czując- żo 
nie może się teraz cofać, a lv  nie bu­
dzić jeszcze w iększych podejrzeń.

Ząlękły Rachm ił nie w iedział, żo 
ten sam groźny szef jeszcze przed nie 
spełna m inutą zam ierzał przyw itać go 
jak najbardziej serdeczniej I dopiero 
wudok przerażonej m iny podw ładnego  
w zniecił w  nim odwagę i rozbudził pe 
wność siebie. Tak zresztą zaw sze po 
stępuje podłość w odniesieiru  do tchó 
rza. Jakżeż inaczej w yglądałaby ta 
rozm owa, gdyby Guterman zdobył się 
na Trochę odw agi i bodaj jednym  zmar 
szczeniem  czoła zam anifestow ał swe  
niezadow olenie z tonu słów  sw ojego  
zw ierzchnika.

—  W ięc pan jest agentem  w yw ia­

du. szpiegiem , jak się to pospolicie  
mówi i korzystając z m ojej nieobecno 
ści. pozostaw ia pan w szystko na la ­
skę losu- a sam udaje się do wsi, w 
poszukiw aniu  nabiału — ironizow ał 
dalej Grochulski.

— Czy w ie pan. co pana za to 
czeka?..

— W iem  — szepnął Rachmił, sp u ­
szczając głow ę na piersi.

— Opuścić tak w ażny posterunek, 
jest równoznaczne ze zdradą, z dezer­
cją w czasie w ojny. Jestem  w praw ie  
zastrzelić pana w te j chw ili —- pod kr,, 
ślił.

Guterman m ilczał. Jednakże jego  
oczy rzucały ukradkiem niespokojne 
spojrzenia na Grochulskiego, aby w 
porę uchw ycić ten tragiczny moment, 
gdyby tam ten zam ierzał wprowadzić 
w  czyn sw e pogróżki.

D ostrzegł to przebiegły szef i m o­
m entalnie złagodził poprzedni ton, ja  
kim przyw itał podw ładnego.

— Czy pan nie zdaje sobie sprawy  
z tego. że w łaśnie tu, na wsi- w najbliż 
szei ołcolicy naszej kryjów ki nie w o l­
no żadnemu z nas pokazyw ać sie m ię­
dzy ludźmi. — Pan. człow iek inteligen  
tny i zdawałoby się przebiegły, a p u ­
szcza się na takie ryzykow ne, uieobli

. czalne wręcz posunięcia — p ersw a d ) 
wał. —- Co innego, gdyby sie pan udał 
do m iasta — próbował go podejść — 
W ówczas nazw ałbym  to ty lko brakiem  
subordynacji, ale bynajm niej nie tak 
dalece posuniętą lekkom yślnością.

M ilczeli teraz obydw aj, obrzucając 
się tyłki n ieufnym i spojrzeniam i. Gro 
chulski. nie wierząc ani chw ili w  pra­
wdomówność Rachmila- nie chciał go 
mimo to indagow ać dalej, aby wobec 
zdem askow ania sw ego podw ładnego  
nie m usieć odpow iednio na to zarea­
gować. Zresztą chciał się dowiedzieć 
praw dy za w szelką cenę. a to było nie 
m ożliwe przy tego rodzaju sposobie 
rozmowy.

Grochulski. w ażąc te m yśli, prze­
chadzał się dużym i krokami po piw ni

cy. W pew nej chw ili, m ijając stojące  
go nieruchom ie Rachm ila, poczuł za­
p ad ł kobiecych perfum . Z aintrygow a­
ny tym  pociągnął siln iej nozdrzami 1 
stw ierdził z całą pewnością, że są to 
perfum y używane przez B eatę K ry­
nicką.

— W ięc tak w ygląda w ypraw a n a , 
w ieś po nabiał —- pom yślał, zadow olę  
nv z tak łatw ego odkrycia celu wyprą  
w y sw ojego podw ładnego agenta. —  
Za moimi plecami knuje się jakaś in­
tryga... teraz rozumiem.

N agle podszedł do Gutermana 1 
w patrując mu się badawczo w  oczy, 
za p y ta ł: ‘ :

— Czy gotów jest pan bez wahania  
sprzątnąć jeszcze dziś K rynicką?

— To pytan ie spadło na Rachm ila  
tak nieoczekiwanie- że w p ierw szej 
chw ili nie mógł zdobyć się na żadną 
odpowiedź. W  dodatku uparte, sięgają  
ce aż do głębi duszy spojrzen ie Gro­
chulskiego onieśm ieliło go do tego stop  
nia. że nie był w stan ie znieść joga  
natarczyw ości.

— Niech pan odpow ie, panie Gu- 
terman — nastaw ał tam ten, nie sp u ­
szczając zeń oka.

— P an szef m ów ił, że... że to na 
razie może zaszkodzić —  w ykrztusił.

— Nie! — padła krótka odpowiedź.
—  Podobno...
—  Proszę odpow iedzieć na m ije  

pytan ie — nie pozw olił mu przyjść dc 
słow a.

— W każdej chwili jestem  do dy­
spozycji pana szefa  — odparł już śm ie 
lej. n ie mogąc mimo to patrzeć wprost 
w oczy przełożonemu.

— Daj pan rękę, panie Guterman  
— Grochulski w ylew n ie  uścisnął sze  
roką dłoń podwładnego. — I niech się  
pan uspokoi — pow iedział z lekkim  
uśmiechem. — To była tylko próba, 
gdyż nie mam bynajm niej zamiaru u- 
czynić K rynick iej nic złego. Chcia­
łem się tylko przekonać- czy jest pan 
ca łą  duszą oddany naszej sprawie.

d. c. n.
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